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TelcgraSczue wiadomości Gaz. W.  E s. Pozu.
P a r y ż ,  30 Maja. -  Wieczorny M o n i t o r  pisze: W intere­

sie ludzkości i pomyślności układów wezwani zostali pełnomocnicy 
stron wojujących na konferencyi w sob otę , aby bezzwłocznie i z na­
ciskiem upraszali swe rządy o instrukcye, celem przedłużenia za­
wieszenia broni, tak aby rzecz ta m ogła być w czwartek nadcho­
dzący wzięta pod roztrząsanie.

P a r y ż ,  31 Maja. — Dzisiejszy M o n i t o r  zamieścił urzę­
dową depeszę z Rzymu, wedle której papież wczoraj udzielał po­
słuchania i zupełnie wrócił do zdrowia

Wedle depeszy z A lgieryi, prowincya Konstantyna zachowuje
się spokojnie. . . ,

L o n d y n ,  30 Maja. — Na onegdajszemposiedzeniu konieren-
cyi oświadczyli pełnomocnicy niemieccy, ze odtąd nie osobistą 
unią, ale oddzielenie trzech księstw od Danii proponują. Pełno­
mocnicy duńsey na to oświadczyli, że owo orzeczenie pełnomocni­
ków niemieckich zmusi ich do opuszczenia konferencyi. Lordowie 
C la r e n d o n  i Russel wnieśli o odstąpienie Holsztynu i południowego 
Szlezwiku i panowie Brunnow i książę Latour d’Auvergne zgodzili 
się na to, ostatni jeszcze zaproponował zapytanie ludności. Celem 
zasiągnięcia instrukcyi we względzie propozycyi angielskiej pośre­
dniczącej, droczyła się konferencya do czwartku.

B e r l i n ,  31 Maja. — Najj. P an  raczył nadać księciu A d a l b e r t o ­
w i  pruskiem u, miecze do orderu królewskiej korony.

— M i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w o ś c i :  obrońca praw a i nota- 
ryusz C i  es s i n g  w N akle na takąż posadę do Bydgoszczy przeniesiony, 
przv tamecznym sądzie powiatowym, dotychczasowy sędzia powiatowy 
G r o e n i n g w  P ile na obrońcę praw a przy sądzie powiatowym w Łobże­
nicy z wyznaczeniem mu na mieszkanie N a k la , dotyczasowy sędzia po­
wiatowy S a u e r  w W ągrowcu, obrońcą praw a przy sądzie powiatowym 
w Gnieźnie, dotychczasowy sędzia powiatowy Toelle w Trzciance obrońcą 
praw a przy sądzie powiatowym w Łobżenicy i asesor F r o m m  w Gnie­
źnie obrońcą prawa przy powiatowym w P ile z wyznaczeniem mu na mie­
szkanie Chodzieżą, każdy z nich m a być zarazem notaryuszem  w depar­
tam encie sądu apelacyjnego w Bydgoszczy.

B e r l i n ,  30 Maja. — D zisiejsza Os t d .  P o s t  wiedeńska piszo o so- 
botniem  posiedzeniu konferencyjnem w Londynie co następuje: poseł au- 
stryacki lir. Apponii w ykładał, na  jakiej podstawie sprzymierzeńcy skła­
niają  się do pokoju, a  mianowicie dom agają się zupełnego oddzielenia 
księstw od D anii, uorganizowania księstw jako s a m o i s t n e g o  niemie­
ckiego państwa związkowego pod rządem księcia sukcesyjnego Augusteu- 
burga. H r. Bernśtorff i baron B eust popierali tę ptopozycyą. Reprezen­
ta n t francuski przedłożył propozycyą pośredniczącą, aby Holsztyn, 
Lauenburg i część Szlezwiku wcielono do związku niemieckiego, drugą 
zaś część Szlezwiku do państw a duńskiego. Hr. Clarendon poparł tę  pro­
pozycyą i oznaczył zarazem  lin ią  podziałową. Pełnomocnicy niemieccy 
oświadczyli się przeciw podziałowi Szlezwiku, tw ierdząc, że angiel­
skiego projektu przyjąć nie można. W szystkie propozycye wzięto ad re ­
ferendum. O zawieszeniu broni wcale nie rosprawiono. Duńscy pełnom o­
cnicy nie w ystąpili z żadnemi propozycyami.

K rólestwo JP«Isls.ie.
— Na właścicieli ziemskich w Królestwie Polskiem  nowy podatek 

nałożony z o s ta ł , albowiem kom itet urządzający stosunki włościańskie 
wydal postanowienie, iż kopie tabel prestacyjnych z r. 1846 i cłecyzyi 
wydawanych nad niemi przez komisyę spraw  wewnętrznych, tudzież do­
datkowych tabel w r. 1861 sporządzonych, wydawane będą niezależnie 
od zwykłych opłat stęplowych płaconych od kopii, za op ła tą  po jednym 
ru b lu  od każdego arkusza tych ta b e l , licząc arkusze według liczby ich 
w  oryginalnych tabelach. Takaż opłata m a być pobieraną za każdy a r­
kusz kopii oddzielnych decyzyi nad tabelam i prestacyjnem i i dodatko- 
wemi. Z powodu urządzania stosunków włościańskich w duchu ukazów

z d: 2 Marca, każdy właściciel ziemski będzie potrzebow ał wyciągać ko­
pio tabel pomienionych. Stępel właściwy zwykł służyć za wynagrodze­
nie zrobienia kopii; op łata  po rub lu  od arkusza je s t nowym cięża­
rem. Dobra instytutów dobroczynnych, kościołów itd . nie są wyjęte od 
tej opłaty.

Zapisujemy tu  m ałą ale zawsze znaczącą próbkę konsekwencyi o r­
ganów m oskiewskich:

W ostatnim  numerze urzędowego D z. P o w s z .  w ystąpił jakiś »ruski 
włąściciel ziemski« z »głosem siedmioszpaltowym przeciw artykułow i p. 
Lavergne w R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  pod ty tu łem : »La Pologue 
et les Ukazes du 2 Mars.«

Biedny »ruski właściciel ziemski« w ferworze swoim polemicznym 
i w chęci zasłużenia się Dz. P o  w s z . , an i się spostrzegł, jak ą  popełn ił 
niekonsekwencyą, jakiej dopuścił się zbrodni! O to nie mniej an i więcej, 
tylko zadał drukiem , w dzienniku publicznym , a  do tego tak  wziętym 
jak Dz. P o w s z . ,  klam  największemu dziś w R osyi mężowi s tan u , wiel- 
korządzcy wileńskiemu Murawiewowi. Bo kiedy Murawiew w gazecie 
policyjnej wileńskiej jak  najwyraźniej powiada, a D z. P o w s z .  pow tarza, 
że nie wolno prowadzić książek rachunkowych po sklepach, cukierniach 
i t. p. w języku polsk im , w tym  języku obcym, nio wolno mieć szyldów 
z polskim i zagranicznymi n ap isam i, biedny »ruski właściciel ziemski® 
podobniuteńki do »pustelnika nadwiślańskiego®, k tó ry  w biórze reda- 
kcyi D z. P o w s z .  założył swą pusteln ią  (zresztą zm usili go do tego na­
czelnicy w ojenni, z których rozkazu lasy przetrzeb iono), podobny i do 
»obywatela warszawskiego®, głębokiego teologa i filologa, i do kores­
pondenta krakowskiego w D z .  P o w s z . ;  ów biedny »ruski właściciel* 
odważa się w jedym ustępie polem iki swej przeciw panu Lavergne pisać 
co następuje:

»A  Polacy i Rosyanie« — tym  razem  przecież nie Rusini — »czyż 
nie są tymi samymi Słow ianam i, czyż nie mówią jednym i tym  samym 
językiem ; a  jeźli na nieszczęście wiara ich nie je s t jed u ą , to  czyż to po­
winno przedłużać wiecznie owę nieszczęsną, godną wielkieg’0  ubolewa­
nia nienawiść, jak a  istnieje u Polaków, a  której Rosyanie nie posiadają 
w skutku swej istotnie chrześciańskiej tolerancyi dla wszystkich wyznań 
w świecie, bez względu na to do jakiego pochodzenia, rasy, stanu, n a ­
rodowości człowiekby należał.®

W ięc język polski a rosyjski to jeden i ten sam, a Murawiew uważa 
go za obcy, pom im o, że Rosyanie nie posiadają żadnej nienawiści 
w skutku  swej istotnie chrześciańskiej to lerancyi, że to  istne niewinne 
barank i, gotowe cierpieć za św iat cały.

—  Dz. P o w sz . zamieszcza k ilka  korespondencyi, donoszących o wy­
borach na prowincyi do Towarzystwa kredytowego ziemskiego. I  tak  p i­
szą do urzędowego dziennika z Kalisza:

»W  dniu 13 M aja r. b. jako  w term inie przez radę adm inistracyjną 
K rólestwa Polskiego oznaczonym, odbyły się tu  wybory na urzędników 
do władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Po solennej w m iejsco­
wym kościele ks. Franciszkanów wrotywie i odśpiewaniu hym nu do św. 
Ducha, zebrani w liczbie 105 właściciele dóbr ziem skich stowarzyszeni 
w oddziale dyrekcyi szczegółowej kaliskiej, udali się do nowo wzniesio­
nego w rynku m iasta Kalisza gmachu tejże dyrekcyi, gdzie zastępujący 
gubernatora cywilnego warszawskiego, prezes trybunału  cywilnego J u ­
l i a n  W ą s o w i c z ,  odebrał przepisaną prawem przysięgę od mającego 
przewodniczyć zebraniu , z wyboru przed dwoma laty  dopełnionego, 
prezesa wyborów R a d o l i ń s k i e g o  R o m a n a ,  właściciela dóbr P iątku , 
a zarazem wspólnika firmowego domu handlowo - komisowego rolników 
kaliskich.

»Po zagajeniu zebrania stosowną przez tegoż mową, w której wy­
stawił stowarzyszonym ważność odbyć się m ających wyborów, z powodu 
niewątpliwego wpyływu świeżo ogłoszonych najwyższych ukazów o uwła­
szczeniu włościan, na dalsze czynności Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, zaprosił z grona obecnych na asesorów: Antoniego Komierow- 
skiego ze Starego m iasta i J a n a  Sucheckiego z Rozprzy, a  na sekretarza 
Bolesława Kobierzyckiego z Kalinowej. Poczem większością głosów wy­
brani zostali na radzców: do kom itetu Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego : Gołembowski Bolesław, właściciel dóbr Gawłowa i B ia łe j; do 
dyrekcyi głównej: Klimaczewski A ntoni, właściciel dóbr Choszczewa; 
do dyrekcyi szczegółowej kaliskiej: Kęszycki Józef z Bronczyna, G ał-



czyński A n ton i z K u ch a r kościelnych  i Z ałużow ski E ra zm  z Ja s io n n e j; 
n as tęp n ie  prezesem  przysz łych  wyborów w ybrano  S taw iskiego E dm unda, 
w łaścic iela  d ó b r Podłężyc. W k ońcu  odczytane było  sp raw ozdanie dy rek - 
cyi szczegółow ej k a lisk ie j za ub ieg łe  dw a la ta ,  z k tó rego  okazuje s ię , że 
jak k o lw iek  w oddzia le  te jże  ogólna liczba stow arzyszonych dób r ziem ­
sk ic h  pow iększyła się ty lk o  dw om a do b ram i i wynosi obecnie 102 dób r 
p ryw atnych  i  53 d ó b r rządow ych, w szelako k a p i ta ł  T ow arzystw a k red . 
ziem skiego na tychże dob rach  zah ipo tekow any , sk u tk iem  rozdaw nictw a 
pożyczek k redy tow ych , zw iększył się o rs. 827,340 i wynosi sum ę ru b li 
sr. 8,812,980. T em u , o raz  n ieszczęsnym  w ypadkom  krajow ym  i tru d n o ­
ściom  napo tykanym  w odbiorze należnych  w łaścic ielom  d ó b r czynszów 
i o k upu  p raw nego , p rzyp isać  należy  zn a k o m ite , bo p rzesz ło  w tró jn asó b  
zw iększenie się  zaleg łości z d ó b r p rzypadające j w sum ie rs . 178,541 kop. 
85, w  k tó re j najw iększy u d z ia ł b ierze pow ia t S ie ra d z k i, najm niejszy  zaś 
p o w ia t K onińsk i. P om im o chwilowo ta k  n iekorzystnego  s ta n u  wpływów, 
w y p ła ta  w ylosow anych listów  zastaw nych  i kuponów  z ub ieg ły ch  pó łro - 
czów, bez najm niejszej zw łoki dopełn io n ą  była. S przedano  d ó b r 3 ,  pod 
sp rzed ażą  zosta je  d ó b r 119. Od poprzedn iego  sp raw o zd an ia  p rzy zn a ła  
dy rekcya  szczegółow a k a lisk a  now ych podw yższonych i dodatkow ych p o ­
życzek kredy tow ych  o k resu  I I I  se ry i 2 d la  dób r 246 , w yp łac iła  takow e 
o raz  depozyta d la  d ó b r 35 0 , d la  75 d ó b r zm uszoną by ła  w strzym ać p rzy­
znanie żądanych  pożyczek z pow odu p rzeszkód  lub  b rak u jący ch  dowodów. 
P rz ez  2 o s ta tn ie  la ta  w yp łac iła  p rzekazów  dyrekcy i g łów nej, tudzież za 
złożone lis ty  zastaw ne w ylosow ane w ogóle rs. 318,656 k. 47  '/2, p rzy ję ła  
o p ła tę  d ó b r w innych  gubern iach  stow arzyszonych rs. 3560 k. 2 >/2, n aby ła  
lis tó w  zastaw nych  za rs . 2025, d o p e łn iła  w zastępstw ie  i  n a  rach u n ek  
d ó b r  rozm aitych  zaliczeń n a  rs  8612 kop. 3 ,  śc iąg n ę ła  z takow ych  ru b li 
6968 kop. 3 5 , w edle d z ienn ika  podawczego m ia ła  do  za ła tw ien ia  w ro k u  
1862 nrów  6895 , w ro k u  1863 nrów  481 2 , w ro k u  bieżącym  nrów  1600. 
U trzym anie  dyrekcyi szczegółowej z g rosza  n a  ad m in is tra cy ą  w noszo­
nego , kosztow ało  przez te  dwa la ta  rs. 21,071 kop. 54 , to  je s t więcej
0 rs. 2887 kop . 6 ' / 2 ja k  w la tac h  188% , , a  m niej o rs. 1743 k. 46 ja k  było  
przeznaczone e ta te m , k tó re  ja k o  oszczędność, p rzeszły  do ogólnych T o­
w arzystw a funduszów  i po słu ży ły  n a  sp raw ien ie  now ych m ebli i  utenzy- 
liów  biurow ych  dzisiejszem u pom ieszczeniu odpow iednich. S tan  kasy  tejże 
d y rekcy i w d. 6  bm . i r. czynił w gotow iźnie rs. 17,133 k. 5, w lis tach  za ­
staw nych  rs. 413 ,070 , w k uponach  rs . 32,107 kop. 5 0 , ogółem  rs. 462,310 
kop. 55.

W zn iesiony  dom nowy d la  dyrekcy i szczegółow ej k a lisk ie j kosztu je 
d o tą d  z p lacem  rs. 40,506 kop. 73 '/a, a to li fundusz ten  okazu je  się  być 
n iedosta tecznym  i p o trze b a  będzie jeszcze k ilk a  tysięcy  ru b li  sr. d la  p ro ­
jek tow anych  zm ian  i zupełnego  w ykończenia.

Z P ło c k a  zaś do n o szą , że obyw atele zebraw szy się d n ia  13 M aja 
w  gm achu  m iejscowej dyrekcy i szczegółow ej, p rz y s tą p ili do w yborów  
radzców  do  w ładz T ow arzystw a k red . z iem skiego w K ró lestw ie  w sp o ­
sób n a s tę p u ją c y :

O godzin ie 10 p rzed  p o łu d n ie m , posiedzenie zag a ił zastęp u jący  g u ­
b e rn a to ra  cyw ilnego, rad z ca  rz ą d u  gubern ia lnego , rad z ca  ko leg ialny  S ta -  
tkow sk i, zaprosiw szy do asystency i p rzy  odbiorze p rzysięg i od m ającego 
przew odniczyć w yborom  p rezesa , n a  asesorów  pp. T y tu sa  D em bow skie­
g o , w łaścic iela  dób r N acpo lsk  i Józefa  S tob ieck iego , w łaścic ie la  d ó b r 
G aw rzec, zaś n a  se k re ta rza  p. Jó z efa  C hełm ickiego.

P oczem  prezes zeb ran ia  p. Jó z e f  Jaw o ro w sk i, w łaścic iel d ó b r R a ­
d zy m in a , w asystency i zaproszonych przez sieb ie  n a  asysten tów  p. lir. 
K ry sz to fa  P la te ra  z D łu g ieg o  i F e lik s a  S okołow skiego z K am ienicy , 
o raz n a  se k re ta rz a  p. F ra n c isz k a  S trzeszew skiego  z Ja ro c in a , w k ró tk iem
1 ja sn em  przem ów ieniu  w skazaw szy na zasadzie p raw a  obow iązki w ybor­
ców, p rz y s tą p ił do czynności wyborów. W iększością  głosów  n a  u rzę d n i­
ków  do  w ładz T ow arzystw a kredyt, w ybrani z o s ta l i : n a  rad zcę  k o m ite tu  
T ow arzystw a k red y t, p. K oin ierow ski L u d w ik  z B rzez ian k i, do tychcza­
sowy radzca. N a  rad zcę  do dyrekcy i głów nej p. K lim kiew icz A ntoni 
z L eszczyna , dotychczasow y radzca. N a radzców  do  dyrekcy i szczegó­
ło w ej: p. C zapsk i L eonard  z R adom ie , dotychczasow y rad z ca ; p. J ó rs k i  
Jó z ef z D zięgielow a; p. Z bo ińsk i M arceli z O gorzelic. N a p rezesa  p rz y ­
szłego zeb ran ia , J W . D ziew anow ski D om in ik  z D zia łyn ia , cz łonek rad y  
s ta n u  K ró le s tw a . N a zastępcę p rez esa , p. K anigow ski W łodzim ierz 
z P ło m ian . W  konk luzy i J  W . A leksander N o s titz -J a c k o w sk i,  prezes 
d y rekcy i szczegółow ej p ło c k ie j, stow nie do b rzm ien ia  p raw a  odczy ta ł 
treśc iw e sp raw ozdanie z czynności dyrekcyi za ub ieg łe  dw a la ta . P o ­
siedzenie zam kn ię te  zosta ło  przez przew odniczącego o godz. 7 wieczór. 
P rzy jm ujących  u d z ia ł w głosow aniu  było 257 osób.

W reszcie podaje G a z .  W a r s z .  n as tęp u jące  k ró tk ie  sp raw ozdan ie  
o rez u ltac ie  w yborów  do T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego w R a d o ­
m iu , w K ie lcach , L ub lin ie  i S u w a łk ach , k tó re  zanim  pow tórzym y d o d a ­
m y, iż  w S uw ałkach  początkow y zakaz odbycia wyborów ivydany przez 
jen. B ak lan o w a cofniętym  w praw dzie zo s ta ł, lecz ta k  m ało  k tó rem u  z o- 
byw ateli pozw olono się ruszyć do d om u , że ty lk o  54 z całego  na jw ię ­
kszego  wojewódziwa n a  w ybory się zjechało. S p raw o zd an ia  tej gazety  
k tó re  n a tu ra ln ie  nie w spom inają  o w ym uszanych  ta m  w czasie w yboru 
ad re sac h  b rz m ią :

»P isz ą  z S u w a łk : n a  odbytych w d. 13 bm . i r. pod  przew odnictw em  
Z ygm un ta  G aw rońsk iego , w łaściciela dób r K irszn a  O strów , w yboraćh 
T ow arzystw a k red . ziem skiego w ybran i so sta li: na radzcę do k o m ite tu  
K azim ierz  S ta rz y ń sk i z W ilkow a, n a  radzcę do dyrekcyi głów nej Z y ­
g m u n t G aw roński z K irszn y ; n a  radzców  do dyrekcyi szczegółow ej: J ó ­
zef Ż m ijew ski z Sw iedry, A leksander U łan  z N o w in k i, T om asz W olsk i 
z W in k szn u p ia , H yacyn t P aszkiow icz z S porny . N a prezesa  następnego  
z e b ran ia  o b rany  L udw ik  K isie ln ick i z R ydzew a, a  n a  zastępcę Zenon 
G iejsz to r z D udw iża. G łosu jących  było 52.

P isz ą  nam  z R ad o m ia : Z ebran ie członków  Tow arzystw a kredytow e­
go ziem skiego gubern ii rad o m sk ie j, od d zia łu  radom sk iego  w celu w ybo­

rów  n a  urzędy , m ia ło  m iejsce w d. 13 bm . i r. a  to pod  przew odnictw em  
Józefa  H e m p e l, w iększością głosów n a  tę  godność zaproszonego. W y­
b ran o  n a  radzcę do ko m ite tu  J a n a  P u sto rzy ń sk ie g o , w łaścic iela  d ó b r 
G orzyczany; do dyrekcy i głów nej M aksym iliana S ko tn ick iego , w łaśc i­
c ie la  dób r B o g o ria ; do dyrekcyi szczegółowej A ndrzeja K onark iego , w ła ­
śc iciela dób r G ołoszyce, H en ry k a  M ałeck iego , w łaścic iela  d ó b r R ajce 
i E d w ard a  Zdziechow skiego, w łaścic iela  d ó b r M leczków. N a  p rezesa  
przyszłego zeb ran ia  o b rano  W incentego  K a rsk ie g o , w łaścic ie la  d ó b r 
P rz en sz y n , n a  jego  zastępcę K saw erego Ja s iń sk ie g o , w łaścic iela  d ó b r 
Bidzyny.

D onoszą nam  z K ielc : W  dn iu  13 bm. i r. m ia ły  m iejsce w ybory n a  
u rzędy  do T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego. P rzew odniczył W ła ­
dysław  B ielsk i. W ybran i zostali do k o m ite tu : n a  radzcę M arceli M a- 
slow icz, w łaścic iel dób r K am ień ; do dyrekcyi głów nej E dw ard  L un ie- 
w sk i, w łaścic iel d ó b r G nojno a  do dyrekcy i szczegółow ej T eodor B ie- 
rzy ń sk i w łaścic iel d o b r S zczypca , W ład y sław  B ie lsk i, w łaściciel d ó b r 
G iebu łtow a i  G yryak  W yszkow ski, w łaściciel dób r W ito w ie , a  n a  jego 
zastępcę W alchnow ski, w łaściciel d ó b r N iziny.

D onoszą nam  z L u b lin a : W ybory n a  u rzędy  do w ładz Tow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego m ia ły  m iejsce d. 13 bm. i r. G łosu jących  było 
107 osób. P rzew odniczył w yborom  W incenty Swieżaw ski. Do kom ite tu  
n a  radzcę w ybrano L u d w ik a  G rabow skiego z G odow a, do dyrekcyi g łó ­
wnej K a je ta n a  M orozow icza z B lizo c in a , w reszcie do dy rekcy i szczegó­
łow ej A d am a B rzezińsk iego  ze S zczuczek , S tan is ław a  W iercieńsk iego  
z N iezabitow e, W ik to ra  P op ław sk iego  z B ystrzejow ic , W ładysław a P ia ­
seckiego z K rza. P rezesem  przyszłego zeb ran ia  obrano  W incentego Sw ie- 
żaw sk ieg o zS try jo w a , a  zastęp cą  A ntoniego Szydłow skiego z W erbkow ic.

Itosya.
Tworzenie w ojennych okrętów  w llo sy i nie zosta je  w zw iązku z za ­

sadn iczą  re o rg a n iz a c ją  a rm ii, ja k  to  sie dzieje we F ra n c y i , lecz je st po  
p ro s tu  w ynikiem  politycznych  obaw bądź zew nątrz , bądź w ew nątrz. Za 
czasów M ik o ła ja  is tn ia ły  w tym  celu  je n e ra ł g u b e rn a to rs tw a , k tó ry ch  
obow iązkiem  było  śc isłe  p rzes trzeg an ie , aby legalny  rozwój in sty tucy i 
krajow ych nie doprow adził ludności do poczucia p ra w a  i sp raw ied liw o­
śc i, lecz, para liżow any  n a  każdym  k ro k u , zm uszony b y ł ty lk o  w stan ie  
wojennym  widzieć konieczność. T ak  p ie rw e j, ja k  i te ra z , ty lk o  p row in- 
cye, w k tó ry ch  zagrożonem  je s t panow anie ro sy jsk ie , u le g a ją  tej m ili­
ta rne j k o n stru k cy i. N iżej podany  ukaz  odnosi się do gubern ii estońsk ie j, 
inflandzkiej i k u r la n d z k ie j, czyli ta k  zw anych prow incyi n adba łtyck ich , 
gdzie ludność , dzięk i n iem ieck iem u pochodzen iu , cieszy się w yjątkow ą 
p rzychylnością r z ą d u , i ty lko  obaw a zew nętrznego n iep rzy jac ie la  m og ła  
wywołać podobne p o stan o w ien ie :

»D. 11 M aja ca r najwyżej rozkazać ra c z y ł,  ab y  w gu b ern ii infladz- 
k i e j , es tońsk ie j i  k u rlan d zk ie j u tw orzyć o k rąg  w ojenny ja k o b y  wyższy 
m iejscow y za rząd  w ojsk , p o d  nazw ą okręgu  rygsk iego , a  to  n a  zasadach , 
ja k ie  p rzew odniczy ły  u tw orzeniu  w ojennych ok ręg ó w : w arszaw skiego, 
w ileńsk iego , k ijow skiego i  odesk iego  a  m ianow icie:

1) O k rą g  te n  podać in flan d zk iem u , estońsk iem u  i k u rlan d zk iem u  
je n e ra ł g u b ern a to ro w i, k tó ry  m a się  nazyw ać głów nodow odzącym  w oj­
sk am i o k ręgu  rygskiego.

2) N a czas obecny głów nodow odzącem u w ojskam i podać zupełn ie 
ty lko  polow e w ojska konsystu jące  w w ojennym  rygsk im  okręgu, n a  p r a ­
w ach dowódzcy oddzielnego k o rp u su  podczas pokoju.

3) W szy stk ie  zaś inne oddzia ły  w rygsk im  o k ręg u  zn a jd u jące  się, 
a  m ianow icie fortecznej a r ty le ry i, w ew nętrznego za rząd u  inżynieryi, we­
w nętrznej s traż y  i k o rp u su  żandarm ów , zostaw ić aż do pow szechnego 
zaprow adzen ia  w ojennych okręgów  n a  ogólnych z a sa d a c h , —  pod  bez­
pośredn im  zarządem  tych  w ładz, k tó rym  są  obecnie pod leg łe  —  s to ­
sunek  zaś ich do dowódzcy o k ręg u , m a być te n  sa m , ja k i obow iązyw ał 
do tychczas w szystk ie w ojska w obec w ładzy je n e ra ł gubernatorów .

4) Z godnie z obecnem  rozłożeniem  w ojsk n a leż ą  do dowódzcy woj­
skam i rygsk iego  o k rę g u : 25 dyw izya p iecho ty  i 25 b rygada  a rty le ry i, 
w yjm ując już je  z pod w ładzy k o m en d an ta  3 rezerwowego ko rpusu , i  1 
b ry g ad a  saperów , ta  o s ta tn ia  w szakże pozostan ie  w tychże sam ych 
s to su k ach  do je n e ra ł in sp e k to ry a tu  in żyn iery i, ja k ie  są  oznaczone ogól- 
nem i u staw am i d la  w ojsk inżyn iery i,«

—  W e d łu g  w iadom ości podanej przez ro sy jsk ą  gazetę N a r  o d n o j  e 
B o g a c t w o :  S z lach ta  in flandzka n a  o sta tn ich  posiedzeniach  se jm u od ­
rzu c iła  p ro je k t do ustaw y o w olności d la  w szystk ich  stanów  nabyw ania  
m ajątków  ziem skich w tej gubernii.

—  R osyjsk ie rządow e dziennik i pom im o że się pow ołu ją do so lid a r­
ności z A ustryą , k iedy  ty lko  je s t m ow a o Polsce, n ie  w yrzekają  się  wcale 
swej daw nej opiekuńczej ro li n ad  ludam i słow iańsk iem i. R o s y j s k i  
I n w a l i d  chw yta skw apliw ie każde doniesienie m ające udow odnić n ieza­
dow olenie au s try a ck ich  s ło w ian ; obecnie podaje  w ca łośc i a r ty k u ł p r a ­
skiego dzienn ika P o l i t i k  o p ierw szym  dalm ack im  sejmie.

— W yrokiem  p e te rsb u rsk ieg o  sen a tu  potw ierdzonym  od  ca ra : 
rad zca  honorow y M ikołaj C zernyszew ski, zos ta ł uznany  w in n y m . n ap i­
san ia  podburza jącej odezwy, oddan ia  je j po ta jem nie  do d ru k u  w celu roz­
szerzenia i p rzed sięb ran ia  środków  do ob a len ia  is tn ie jące j w R osyi fo r­
m y rzą d u  —  a  ja k o  ta k i zostaje  pozbaw iony p raw  s ta n u , i przeznaczony 
do ro b ó t w k a to rzn y ch  kopaln iach  n a  la t  7 ,  po tem  zaś n a  wieczne osie­
d lenie w Syberyi.

Francja.
P a r y ż ,  28 M aja. —  L a F r a n c e  wywodzi w swoim  w stępnym  a r-  

ty k u le , że w sk u te k  najśw ieższych orzeczeń rzą d u  ang ie lsk iego  w p a r la ­
m encie kongres je s t koniecznym , poniew aż w ojna je s t n iepodobną. T ru ­
dności więc w ilkich nie b ęd z ie , chociaż A n g lia  dom aga się zn e u tra lizo ­
w an ia księstw  za e lb iań sk ich , co x'aczej za lin ią  odw ro tną uw ażać m ożna 
wobec p a rla m en tu  i  p ra sy  angielskiej. G dyby naw et fllo ta  au s try a c k a  
m ia ła  w płynąć n a  K a te g a t, m ożeby to  w yw ołało d em onstracyą  floty ka-



nałowej ale tylko na pozór, bo do zbrojnej in terw encji ze strony Angin 

nie P r z y j d ą  ^  trąb k ą  ,vojcnn%) j a k o b y . wierzył w dalszy ciąg
■woiny duńskiej, ponieważ i w D anii wierzą, zo d la  niej byłoby to  z większą 
korzyścią Przy obecnej porze pomyślnej flota duńska w połączeniu z

n ie  pow iada, Sbyć może iż z własnego natchnienia zawsze jednak zame-

pokaja umysły- wypracować nowe prawo, wedle którego
woln^każdeffam Uii z ubocznej linii lub macierzyńskiej przybierać po­
krewne nazwisk^ familii. Napoleon III czuje w tern interes ora-
czać sie nazwiskami burbońskiemi i dla tego rozkazał powiększyć gro y 
w St Denis królewskie, aby w nich także chowac Bonapartych. la  
w. .D enis orszaku wielkie nazwiska burbomstow, a po

dekreta  wskrzeszające dumne rodziny książęceLauzanow, lurenm uszov ,
h r. Toulose itd. ̂   ̂ ^  me rokują  papieżowi dłuższego życia

nad dwa miesiące. Przytem  rozgłaszają p o g ło sk ę , ze gdyby konklawe 
w ybrało papieża nieprzychylnego F rancy i, natenczas cesarz colnąłby 
woiska swoje z Rzymu do Civita Vechii.

Calicya.
— Obrona postępowania rządu austryackiego w połurzędowej W le- 

n e r A b e n d p o s t ,  którego treść podaliśm y w politycznym przeglądzie 
wczorajszego C z a s u ,  w całej osnowie brzm i jak  następuje:

»Zaraz po zaprowadzeniu stanu  wyjątkowego w Galicyi, ktorego nie­
odzownie wymagały okoliczności, pojawiły się w r ó ż n y c h ,  powstaniu pol­
skiem u przyjaznych dziennikach, wiadomości i uwagi mające ostatecznie 
na  celu bądź zaprzeczenie bądź przekręcenie faktów zawartych w mani­
feście cesarskim , uwolnienie galicyjskiego stronnictw a ruchu od wszel­
kiej wiuy i zwalenie całej odpowiedzialności za jego wykroczenia, a w o- 
góle za wszystko, co się stało na rząd cesarski. Świeżo wyszła w la ry z u  
b roszura , k tó ra  sumuje te zarzuty i widocznie wydaje się być obliczoną 
na obałamucenie opinii publicznej w zachodniej E uropie pod względem 
wynikłości i czystości zam iarów austryackiego rządu. Poczuwamy się 
do obowiązku w interesie obrażonego honoru naszego kraju  i zaprzeczo­
nej lub wykrzywionej historicznej prawdy wystąpić przeciw osnowie owej
broszury. . , ,

P ism o przez Polaków  w obieg puszczone ma pozor ak tu  oskarżenia, 
w istocie zaś jest tylko lichą denuncyacyą. Zam iast opierać się na faktach 
z a m i e s z c z a  podejrzywania, a przy bliższem rozpatrzeniu się pokazuje się, 
że wielka część faktycznego m ateryału  jest całkiem  zmyślona, druga nie­
umyślnie przekręcona, podczas kiedy najnaturalniejszym  i najprostszym  
zdarzeniom wszędzie podsuwa tylko nienawistne pobudki.

Pismo to s tara  się dowieść, że stronnictwo narodowe w Galicyi nie 
zamierzało powstania przeciw rządowi austryackiem u, a tern samem, że 
rząd ten nie m iał słusznych powodów do zaprowadzenia stanu wyjątko-

weg°My ^  gwej strony m niem am y, że rząd nawet w razie, gdyby stron­
nictwo powstańcze istotnie było idylicznie usposobionem, był obowiązany 
położyć tamże marnowaniu m ienia i k rw i, wszelkimi środkam i, jakie 
tylko ma do rozporządzenia. Pomimo najwolniejszego praw a rozporzą­
dzenia własnością, ustaw a cywilna jadnak ustanaw ia kuratelę w razach 
nadzwyczajnego marnotrawstwa. Cóż dopiero, jeżeli miliony, wyciągane 
z prow incji, obraca się na czele oczywiście niepraw ne? N adto naiwnie 
brzmi zarzu t, że' przez zabieranie przesyłek broni czyniono uszczerbek
austryackiemu przemysłowi. .

Zresztą niestety nadto jest praw dą, że agitatorow ie w G alicyi, szcze­
gólniej w ostatnich m iesiącach naprawdę myśleli o rozszerzeniu wido­
wni polskiego powstania. Nie chcemy podnosić, że u księcia Adam a S a ­
piehy, k tóry  teraz ucieczką się zabezpieczył, znaleziono papiery i doku- 
m enta dowodzące w sposób niezbity, że on był głową tajnego rządu w Ga­
licyi. O n urządzał wyprawę na wielki rozm iar pod Radziwiłów, on po­
p ierał wkroczenie Czarneckiego do Kongresówki, on wydawał rozkazy, 
wydawał dekrety nominacyjne i w najregularniejszym  związku zosta,wał 
z rządem narodowym warszawskim. Lecz prócz tego znaleziono u niego 
jeszcze więcej: a mianowicie projekt organizacyi przyszłej arm ii pol­
skiej, w k tó rą  wciągniętą była nie tylko G alicya, lecz nawet Odesa 
a  nawet i W rocław; prócz tego dobrze obm yślaną rozprawę o widokach 
zbrojnego powstania w Galicyi widocznie jego p ió ra , a k to ra  tern się koń­
czy, że dla udania się sprawy narodowej powstanie takie na wypadek jest 
koniecznem.

W cale nie ma w tern prawdy, jakoby narodowe podatki płacono 
d o b r o w o l n i e  i ż a d n e g o  m o r a l n e g o  p r z y m u s u  nie używano 
przy ich wybieraniu. Nie jedna ale setki osób odbierały  listy  grożące. 
A dla czego mem oryał milczeniem zbywa zamordowanie sędziego K u ­
czyńskiego, skrytobójstw a w Krakowie itd . Czy to może także moralne 
nalegania V

Memoryał obwinia austryacką dyplom acyą, że przez przyłączenie 
się do mocarstw zachodnich i przez treść i ton  depesz do P etersburga  
wysyłanych dodawała otuchy pow staniu i podtrzym yw ała nadzieje jego. 
Tekst tych dokumentów po największej części ogłoszony był publicznie. 
Żaden nie dowodzi ani słowem, że rząd  austryacki pochw alał pow sta­
nie i jego w dal sięgające szkodliwe cele. Przeciwnie chciał on je  m iar­
kować, doradzając pojednanie i wskazując na praw a Polaków , jakie 
im  służą z mocy ak tu  trak ta tu  wiedeńskiego. W przekonaniu, że ze swej 
strony szczerze wypęłniał postanowienia owego ak tu , m niem ał, że służy

spraw ie pokoju i porządku, jeźli łagodząc i szczerze pośrednicząc, s ta ­
ra ł  się Rosyą doprowadzić do podobnego pojmowania rzeczy. Z tego 
punktu  zapatryw ania się po lityka austryacka i teraz nie zeszła. Do wy­
pow iadania casus belli albo do popierania celów rewolucyi nigdy się nie 
zobowiązywała.

A kiedy do tego Anglia stanowczo oświadczyła, że nie m yśli po p o ­
średnictwie bezskutecznym występować zbrojnie, czyżby A ustrya nie była 
bez odpowiedzialności d z ia ła ła  przeciw swemu najżywotniejszemu in te re ­
sowi, gdyby opuszczając politykę pokoju, wywołała była niszczący pożar 
europejski ?

Jeżeli władze w Galicyi występowały przeciw dowozowi b ron i, kon- 
trybucyom , werbowaniu, to  nie było w tern ani braku konsekwencyi ani 
przewrotności. Nigdy bowiem rząd nie ch c ia ł, aby przekraczano linię szcze­
rego dyplomatycznego pośrednictwa i zachowania ludzkich względów. A je ­
żeli a k t oskarżenia podnosi, że już w Kwietn. 1863, a zatem  w k ilk a  ty ­
godni po wybuchu powstania władze krajowe wystąpiły przeciw organizacyi 
system u pomocy, dowodzi to  tylko tego, że rząd  nie chciał łudzić P o la ­
ków względem swych zamiarów.

Z arzut, że władze pozwalały na dojście do sku tk u  niektórych p o ­
mocniczych wypraw, aby je tem pewniej wydać w ręce dobrze poinfor­
mowanych M oskali, jest oszczerstwem, a bardziej jeszcze niedorzeczno­
ścią. Niezawodnie lepszą oddanoby przysługę R osyi, jeżeliby podobne 
wyprawy, gdyby podczas przygotowań nie były się osłaniały najw iększą 
tajem nicą, w samem zarodzie były stłum ione, zam iast żeby dopiero 
m iała staczać krwawe walki d la  rozbicia oddziałów powstańczych. Przy 
tak  długo się ciągnącej, poczęści lasam i pokrytej granicy, ja k ą  je s t ga­
licyjska, praw ie niepodobna urządzić całkiem  skutecznego system u 
straży. Zresztą władze austryackie niczego sobie bardziej nie życzyły, 
jak  o ile możności przeszkadzać wyprawom galicyjskim . Przytoczona 
na dowód wspomnianego obwinienia korespondencya między m inistrem  
policyi a hr. M ensdorfem , według której m inister policyi nadm ienił
0 potrzebie aresztow ania ks. Adam a Sapiehy, hr. M ensdorf zaś m ia ł od­
powiedzieć, że jeszcze nie w porę , potrzeba bowiem aby rzecz (utworze­
nie oddziału) dojrzała, zupełnie jest zmyślona. Je s t to  w ogóle chara- 
kterystyczuem  zjawiskiem, że obrońcy polskiego pow stania, którzy 
umieli dostać ta k  wiele rzeczywistych, nawet najpoufniejszych doku­
mentów urzędow ych, przecież widzą się zmuszonymi uciekać się do 
zm yślania dokumentów, aby swym obwinianiom rządu  nadać przynaj­
mniej uzasadnienie, i tym sposobem kłam stwam i popierać swe kłam stwa.

Jest to przekręcenie faktów, że rząd austcyacki w ystąpił z zam ia­
ram i swoimi i zdaniem , jakiem  się k ie ru je , dopiero po zam knięciu ka- 
dencyi rady państwa. Przypom nieć sobio należy, że m in ister stanu 
Schm erling już w początkach jesieni w stąpił w izbie poselskiej z e n e rg i- . 
cznem oświadczeniem, że rząd  pozna dokładnie charak te r ruchów w G a­
licyi a  przeciw rewolucyjnym usiłowaniom stanowczo wystąpi. N iem al 
w tym samym czasie rozw ijała W i e n e r  A b e n d p o s t w  artyku le  wstę­
pnym zdanie, że w Galicyi należy się powstrzym ać od wszelkiego m ate- 
teryalnego popierania i pom agania pow stania, jeżeli nie m a być wywo­
łana konieczność wyjątkowych środków. Upomnienie to  było dość wy- 
raźnem  a przedewszystkiem dokładnie było wyrażonem. Nie wina w tem  
rząd u , jeśli zostało bez skutku. Zresztą izba poselska z powodu adresu  
w lecie 1863 do JC . Mości wystosowanego, zatem  w czasie, kiedy akcya 
dyplom atyczna była na najwyższym punkcie , położyła wprawdzie n a ­
cisk na  swą sym patyą dla pojednawczo pośredniczącego postępow ania 
z mocarstwami zachodniemi, ale zarazem i na całość państw a i to z ta k ą  
stanowczością, k tó ra  nie pozostaw ała pola wątpliwości.

S tan  wyjątkowy z natury  swej jest środkiem  groźnym i surowym. 
Ale ta k , jak  do tąd , wykonywano go z umiarkowaniem i jak  najm ożli- 
wszem uwzględnieniem interesów hum anitarnych , tak  samo i na  da l 
dziać się będzie. Ze ustawy o nietykalności mieszkań i bezpieczeństwie 
osobistem nie mogły się ostać obok stanu wyjątkowego, lecz m usiały 
być zawieszone, jest rzecz jasna ; w Anglii n. p. tymczasowe zawieszenie 
ustawy »liabeas corpus« jest zarazem  zaprowadzeniem stanu  w yjątko­
wego. A ustryacka ustaw a wojenna jest surowszą od cywilnej ustawy k a r­
nej , ale to nie może być inaczej; i we wszystkich państw ach ta k  samo 
się dzieje. Polski mem oryał gani oddanie politycznych jeszcze toczących 
się procesów władzom wojskowym jako działanie wsteczne ustawy. O r­
ganiczny związek tych wypadków prawnych nie dozwala praw ie innego 
traktow ania, a pominąwszy już to , że podług przepisów cywilnej ustawy 
karnej szpiegostwo i nieprawny werbunek teraz już należą do sądów woj­
skowych, powolność zresztą nieunikniona i zw łoka w postępowaniu pe­
wnie nie wypada na korzyść stron interesowanych.

Kończymy szczerem życzeniem, aby rządowi austryackiem u, czem 
prędzej tem le p ie j, nastręczyła się sposobność do zniesienia stanu wy­
jątkowego a do przywrócenia pełnej działalności prawidłowego ustawo­
dawstwa. A le kraj sam m usi się do tego przyczyniać, a  agitacya zupeł­
nie musi u stać , k tó ra  nie chce wolności i spokojnego rozwoju lecz wy­
wrotu porządku. O ile szczerze A ustrya wyznaje zasady m ądrej reform y
1 umiarkowanego postępu, o ty łe  nigdy nie będzie sprzyjać rewolucyj­
nym doktrynom  i stronnictwom i nigdy nie będzie się z niemi układać.*

— Piszą z K rakow a, że w kilku  kościołach krakow skich znajdujące 
się szyby kolorowe z czasów od XIII. do XV. wieku, wyższe są  od podo­
bnych szyb w ostatnich czasach wykonanych. Owe kilkowiekovve szyby 
zachowują trw ałość barw zupełną, gdy tymczasem okna od niedawna 
zdobiące kaplicę dom inikańską, projektowane przez H ubnera z Drezna, 
wypalane w ogniu przez Scheynerta z Myszna a uk ładane przez S asa  
Hensel, kosztujące 18,U00 zł., których sławę rozgłosiły czasopisma za­
graniczne, tracą  barwę a nawet łuszczą się. W W arszawie jeden ty lko 
znajduje się m alarz na szkle p. Jan  Puzyna W ykonał on , jak  wiadomo, 
k ilk a  okien podobnych do katedry Janowskiej iinnych św iątyń i zarzutu 
podobnego jak  wyżej dotąd ma nie czyniono. Sztuki swej pan Puzyna



uczył się we Francyi; jest 011 obecnie nauczycielem rysunków w szkole 
powiatowej w Mławie.

Włochy.
Z Rzymu donoszą pod d. 25 Maja, że Antonelli na zapytanie posła 

rosyjskiego odpisał listownie i potwierdził to; co ojciec św. powiedział 
o Polsce. Co powiedział, musiał powiedzieć, bo to było obowiązkiem 
ojca św. Listu tego kardynała Antonellego jeszcze nie ogłoszono w ża­
dnym dzienniku, ale niemniej zawiera, gorzkie prawdy, jak mowa ojca 
św. za Polską, przeciw jej gnębicielowi.

Z e n z e r o  donosi z Florencyi pod d. 23 Maja, że reprzentanci wol- 
nomularzy włoskich zebrani w zgromadzenie organiczne wybrali Gari- 
baldego na wielkiego mistrza.

Turcja.
K o n s t a n t y n o p o l ,  23 Maja. — Konferencye w sprawach multań- 

8ko-wołoskick wciąż się odbywają bez względu na wypadki zaszłe w Bu­
kareszcie.

— Władze portowe w Konstantynopolu zabrały na angielskim pa­
rowcu »Ada« 171 skrzyń z bronią palną.

— Czerkiesi niemogąc znieść barbarzyńskiego panowania nad sobą 
Moskali, przenoszą się hurmem do Turcyi. Co za wstyd dla Moskwy 
w obec ucywilizowanego świata, kiedy nawet Azya uważa rząd moskie­
wski za tak nieznośny, iż wolą swoją własność opuścić, aniżeli żyć w oko­
wach niewoli moskiewskiej. Nawet Azya uchodzi przed łaskawością mo­
skiewską.

Rumunia.
Z Bukaresztu donoszą pod dn. 28 Maja: Głosowania powszechnego 

dokonano na dn. 24—26 Maja. Za rozporządzeniami nowemi Kuzy było 
643,000 głosów, przeciw 57,000. Tak więc 800,000 mężów głosowało na 
4 miliony ludności, t. j. piąta część ludności. Austryacka Ostdd.  P o s t  
nieprzychylna temu, co zaszło w Rumunii, pisze pod dniem 25 b. m., że 
część ukształcona ludności wstrzymuje się od głosowania, ale taukształ- 
cona ludność według P o s t y  jest właściwie przewrotna, przenosząca pa­
nowanie Moskwy nad przypuszczenie całej ludności do swobód narodo­
wych, zwłaszcza, że w Rumunii brak wielki średniego stanu mieszczań­
skiego. Chłopi i bojarowie to Rumunia.

Liberalna gazeta J o u r n a l  R o m a n u l ,  jest właściwie organem bo- 
jarszczyzny i nie reprezentuje ludności wołoskiej i multańskiej, powiada, 
że teraz nie będzie pisać artykułów politycznych, lubo jest liberalna, ale 
nota bene dla jednego stanu.

Mronika miejscowa.
P o z n a ń ,  31 Maja. — Od zeszłego czwartku odbywają się tu pro- 

cesye zwykłeBożocielskie. I tak w czwartek była procesya na placu tum­
skim, onegdaj na rynku starym dwukrotnie, na pierwszej od fary cele­
brował sam arcypasterz przy asyście licznego duchowieństwa, na drugiej 
od Dominikanów JX. kanonik Niszczęwski. Jego Arcypasterską Mość, 
jako jubilata 50 letniego kapłaństwa włościanie okoliczni po powinszo­
waniu mu długich lat jeszcze żywota, odprowadzili konno od pałacu do 
fary otaczając w szeregach pojazd sześciokonny, w takim też porządku 
Jego arcypasterską Mość odprowadzili po nabożeństwie z fary do pałacu. 
Podczas procesyi zebrało się na rynku starym przeszło 14,000 ludu po­
bożnego. Widok był imponującym. Podczas procesyi bractwo strzele­
ckie wbrew odwiecznemu zwyczajowi nie asystowało na procesyi około 
baldachimu, niewierny w skutek jakiej uchwały, ałe to wiemy, że od 
roku przeformowało się i napisało sobie statuta. Nie znamy bliższych 
szczegółów tej transformacyi, lecz że wiele wrzawy narobiła, to wiadomo 
z równoczesnych ogłoszeń polskich członków.

Wczoraj odbyła się procesya w parafii św. marcińskiej, na której 
także mnóstwo było ludu. Między ołtarzami odznaczał się wielkim gu­
stem ołtarz ustawiony u sióstr miłosierdzia, a składał się na facyacie 
z pewnego rodzaju muślinu w wodę ułożonego i w tymże rodzaju mensy 
i  antepedium z lamy srebrnej.

Wspomnieliśmy powyżej o jubilacie naszym najdostojniejszym arcy-

pasterzu^ któremu się kończy 50 lat kapłaństwa w dniu 4 Czerwca r. b 
Miała być ta uroczystość półwiekowego kapłaństwa Jego Arcypasterskiei 
Mości obchodzoną z wielką uroczystością przez wszystkich dyecezan, tym­
czasem dowiadujemy się z pewnego źródła, że Jego Dostojność poczytał 
za rzecz stosowną^ nie obchodzić publicznie tej radosnej uroczystości dla 
siebie, kiedy naród polski cierpi, kiedy naokoło łzy toczą się strumie­
niami, kiedy żałoba okrywa wszystkich, uznał więc Jego Arcypasterską 
Mość, że Jemu przystoi w głębi i cichości serca podziękować Opatrzno- 
za łaskę doznaną i dla tego postanowił na ustroni zasłać do Niej te dzięk­
czynne modlitwy i za naród westchnienia a wymówić się od publicznych 
owacyi, do których śię dyecezya poznańska i gnieźnieńska sposobiły, tu­
dzież podziękować dalekim książętom kościoła, jak prymasowi węgier­
skiemu X Scitowskiemu, księciu biskupowi wrocławskiemu i innym za 
zapowiedziane przez nich odwiedziny. Kapituła poznańska wchodząc 
w niyśl Jego arcypasterskiej Mości postanowiła cichą modlitwą obcho­
dzić w dn. 4 Czerwca tę drogą pamiątkę 50 letniego kapłaństwa powsze­
chnie uwielbianego Arcypasterza Naszego.

Wiadomości rozmaite.
Przed kilkoma dniami parowiec angielski »Leinster Lass« płynąc 

z Droghede w Irlandyi do Liverpoolu, zaczął nagle tonąć w skutek nie­
przewidzianego przypadku, gdyż ciężki drąg żelazny pompy okrętowej 
urwał się i tak silnie uderzył w dno okrętu, że wybił w niem dziurę. P o­
dróżni ogarnięci przestrachem rzucili się do odpinania łodzi; na pier­
wszą z nich wtłoczyło się natychmiast bez ładu 50 osób; łódź przełado­
wana zanurzyła się i wszyscy utonęli. Ci, co pozostali na okręcie, oca­
leni, bo nadpłynął właśnie niebawem okręt parowy między Dublinem 
a Liverpoolem krążący i zabrał ich na swój pokład.

— Szkoła główna warszawska ogłosiła znów swój »Spis wykładów* 
letniego półrocza b. r. Z niego dowiadujemy się: iż ją składa 57 uczą­
cych (taż sama prawie liczba co w uniwersytecie krakowskim). W zimo- 
wem ubiegłem półroczu uczęszczało na wszystkie cztery wydziały 602 
słuchaczy (dwa razy tyle co w jagiellońskiej szkole). Wydział prawny 
najliczniejszy, bo nań zapisało się 321 uczniów; na matematyczno-fizy­
czny 144, na lekarski 99, wreszcie na filozoficzno-historyccny 38 tylko. 
Ovv Index lectionum poprzedza (jak to dawniej miewałyindeksa krakow­
skie) rozprawa »0 użyciu domowem St. Chwalczewskiego«, który pierw­
szy po polsku Kronikę ojczystą napisał; publikacya pełna nowych a zaj­
mujących szczegółów.

Przybyli <lo Poznania dnia 31 ła ja .
B A Z A R : hr. Ż ółtow ski z Jarogn iew ic , lir. M ielżyńsk i z Cbobienic, Z akrzew ski z T argow ej 

górki, T aczanow ski z W oliksiążęcej.
I IE R W lG A  H O T E L  R Z Y M S K I: H etz  z N e k li .  G arm s z C h em n icy , R ingk i W endorf 

z S z c zec in a , S ack u r z W rocław ia, F ritsch e  z B e rlin a , H am m er z B riis so w , T ram pa 
z C hudopsic, Leo z B ahnsdorfu.

S T E R N A  H O T E L  E U U O P E JS K : G rabow ski z R ad a w n icza , Scliack z W ro c ław ia , Schle- 
s in g er z W iirzbu rga , H e in  z W rocław ia, D egener z M agdeburga.

M Y LIU SĄ  H O T E L  D R E Z D E N S K K I: R ossler z D rezna, Zweig, C orell, Ju rg e s , S chapka, 
G e b er t, M ichaelis , B n ich o w , F u lleb o rn  i Sachs z B e r lin a , L udem ann z F ran k fu rtu  
S p ind ler z R uhdy, K rauss z G revenbro icb , K u b itzk i z M erane, M uller z M inden, L e- 
b ego tt, A rno ld t i K atz  z L ip sk a , S p erlin g  z K ikow a.

H O T E L  DU  N O R D : hr. M ycielska z Chocieszewic, M oraczew ska z C baław , Z ak rzew ska  
z Żabna.

H O T E L  B E L lN > K I: D aleszyósk i z D om asław ek, K leine z W rocławia, Lange i  p r. O tyósk i 
z G niezna, Sm ilew ski z W rześni, H enn ig  z R udam uhle, Klein z Chwałkowa, R eusch 
z M iędzyrzecza.

PO D  CZARNYM  O R Ł E M ; B rzeski z Jab łkow a, Coelle z Jankow a.
H O T E L  P A R Y S K I: C haust z Chom iąży, S kaław sk i z Śrem u, Sobeski z G niezna, G olska 

z N ietrzanow a.
E IC H E N E R  B O R N : S tre litz  i Ja reck i z Zagorow a, B aum ann  z S zam arzew a, G run z S łu ­

pcy, G ehlborn  z K łecka, F r itz s te in  z Ł om ży, K urow ski z Pirkow a, Jakubow ski, i D e- 
likowski z M iłosławia, Cohn i B ernhard t z Gołubia.

H O T E L  K RUGA : B u ttn e r  z W rocław ia, W einberg z B erlina.
PO D  B A R A N K IE M : E h le rt z G linna.
PO D  K O R O N Ą : K on igsberger z G ro d z isk a , B o rh a rd t z Pniew , A dam ski z W o lsz ty n a , 

B u ch n e r z K onina.
W M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : P ro tz T rzebn icy , M agazynow a ul. 15.

Nakładem N. Kamieńskiego i Spółki w Po­
znaniu wyszedł :

francusko-polski,
ułatwiający niezmiernie mówienie po francusku- 

Z a p r o w a d z o n y  w s z k o ł a c h .
Gena nieoprawnego 5 Sgr. 

oprawnego 6 Sgr.
W komisie tejże księgarni:

Anioł pański,
powieść obyczajowa, 

uw ieńczona, n a  k on k u rsie .
Cena 12 Sgr.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 31. Maja 1864.

Zyto  (węcpel po 25 szefli) słabo. Cena re­
gulująca 332/ 2 tal. Na Maj 333/4 list. % pien.,
na Maj Czerwiec 332/3 list. %2 pien., na Czer- «i«j imany ± i'/4 tał.
wiec Lipiec 33% pł. i list. 6/ )2 pien., na Lipiec Okowita na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec
Sierpień34’/ ,2 list. %pien. ,  na Sierpień Wrze- 16 %4—15"/|2 tal., na Lipiec Sierpień 167/24

sień 35% list. s/ 12 pien., na Wrzesień Paźdz. 
36% list. y3 pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
słabiej. Wypowiedziano 42,000 kwart. Cena 
regulująca 143/e tal. Na Maj 14% list. 5/° pien., 
na Czerwiec 14% pł. i pien. 7/12 list., na Lipiec 
14 ''/I2 list. 7/ 6 pien., na Sierpień 15>/4 list. % 
pien., na Wrzesień 15% 2 pien. i list., na Paźdz. 
15 V, 2 list. 15 pien.

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  30. Maja.

Pszenica 49—60 tal.
Zyto na Maj i Maj Czerwiec 38%—39—38 % 

tal., na Czerwiec Lipiec także., na Lipiec Sier­
pień 40—39% ta l., na Wrzesień Paźdz. i Paźdz. 
Listopad 42%— % — % tal.

Jęczmień wielki i mały 30—36 tal.
Groch do gotowania 39—46 tal.
Groch na pastwę 39—46 tal.
Olej rzepiowy na Maj i Maj Czerwiec 13 %a 

do %2 tal., na Czerwiec Lipiec także, na Lipiec 
Sierpień 13% tal., na Wrzesień Paźdz, 14% tal. 

Olej lniany 14 % tal.

do i/g tal., na Sierpień Wrzesień 16% tal., na 
Wrzesień Paźdz. 16'%— % tal.

Kurs gie łdy  Berlińskiej.

D nia 39. M aja 1364.

P o ży czk a  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a . .
„  z ro k u  1859.................
„  z ro k u  1856 .................
„  z ro k u  1853 .................

O bligi d łu g u  s k a rb o w e g o .....................
d ito  M a rch ii E le k to ra ln e j i Nowej .
d ito  m ia s ta  B e r l in a ........................
d ito  .. .........................

S to ­
p a

pCt.

L is ty  zas taw n e  M arch ii E le k t, i N ow ej 
d ito  d ito
d ito  P ru s s  W schodn ich  . .
d ito  P o m o rs k ie .......................
d ito  d ito     .
d ito  W . X . P oznańsk iego  .
d ito  W . X . P o znańsk iego  .
d ito  W . X . P o zu . (now e). .
d ito  S z l ą s k i e ..........................
d ito  P ru s s  Z a c h o d n ic h . . .

B ile ty ,ren to w e P o z n a ń s k ie ..................
O bligacye m ie jsk ie  II . E m . P ozn . .' ! 
O bligacye p row incyalne P o zn ań sk ie  ! 
P ap ie ry  b a n k u  prow . P oznańsk iego  .
L o u is d o ry .....................................................
A kcye ko lei że lazu . S ta ro g r. Pozn. '. |
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